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y Fabrykśmei tatejsi, zwyczajem doro- 
euy, wysłali już znączne ‘transporty 
towarów  bawełajanych i welnianych ns 
synny jarmark w Jarmolińcach, w 
goberti ptdolskiej, który się odbędzie z 
końcem b. m. Część fabrykantów urządza 
pa jarmarku własne swoje sklepy, część 
raś wysłała towary na ręce okolicznych 
kupców. "Tegoroczna wysyłka towarów ma 
wspodiniany jarmark ilościowo przewyższa 
zesżłoroczną, w południowych bowiem gu- 
berniaci Cesarstwa zwiększył się w r. b. 
znaczujs popyt na towary łódzkie. Po- 
wodem owego zwiększonego popytu, jak 
jeż donosiliśmy w swoim czasie, jest na- 
gromadzenie się w tych guberniach ladno- 
ści dotkniętej zeszłorocznym glodem, któ- 
ra na południu Rosyi otrzymała liczne ró- 
boty rządowe i dzięki temu stala się po- 
ważnym konsumentem. 

x Założona przed rokiem w Strykowie 
w pobliżu Łodzi, fabryka nawozów 
sztucznych, zyskała sobie wśród zie- 
mian okolicznych duże powodzenie, W o- 
statnich czasach fabryka ta otrzymała li- 
czne zamówienia z dalszych okolic kraju. 
Ponieważ dotychczas produkcya nawozu 
obliczona była na ograniczoną liczbę ad- 
biorców, przeto właściciel fabryki, p. Po: 
rański, chege wydołać' zapotrzebowaniom, 
w jesieni roku bieżącego rozszerzy znacz 
nie swój zakład i będzie produkował - na- 
wóz na sklad. l 

x Mieszkaniec tatejszy, p. I, założył w 
mieście naszem fabryczkę wyrobów -z 
wełny czesankowej. 

x Rząd gubernialny piotrkowski za- 
twierdził plany na bndowę /w posesyi fa- 
brycznej firmy. „Leonhardt,  Woelker i 
Girbardt* we wst Dąbrowie pod  Łońzią, 
jednopiętrowej przędzalni i ko- 
tlo wui 

Drogi żelazne. 
X Tstniejącą na kolei terespolskiej ks- 
wsparć i przezorności dik rze- 


16) 
Jastyn Me. OQarthby. 


DZIEWICA ATEŃSKA. 


Przekład z angielskiego W. R. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 125). 


— Pani chcesz lorda Ives? 
— [ak jest, 


IA rękę, 
— Czy lord Ives oświadczył sią Atenie? 


spokój 


mi gwaltownie. 
— A ona? 


Wszystko zepanje, 
mowolna. 
kobieta, gdy jedną myślą się przejmie. 


Wła nie uwierzę, chociażbyś mnie pan 
tajsolenniej zapewpiala. 


Ja sawa byłam bardzo piedorzeczna, 


ad Można bylo spodziewać się tego. . 
= Sądzilam, że powiesz mi 
Britesję, 


jil: 
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i odoba mi- się i byłabym 
wreszcie naklonila Ateng, dla tego weze- 
suy powrót Margaritesa bardzo mi nie 


— zapytałem, usiłując wmówić w siebie 


= Tak jest— odparła pani Rosaire, pa- 
trząc w ziemię, nie spojrzała mi w oczy 
przez litość chyba, czując, że serce bije 


— Nie dała mu stanowczej odpowiedzi, 
dle obawiam się, że przyjazd Margaritesa 
: Qua tak wrażliwa, Kel- 
vinie, a czasami znów bardzo, bardzo ŝa- 


— Niepodobna, żeby dbała o tego czło- 
wiska! l a, żeby 8 

— Nie masz pojęcia do czego: zdolna 
— Ozegóż od Margaritesa spodziewać 
się może Atena? przecież nie pieniędzy.» 


"ea Nie o pieniądze jej chodzi, sle ko- 
iety bywają tak romantyczne i niemądre. 
wpa- 
ując w Atenę tę miłość (dla Grecyi,. ale 
ez] Poszezdlaca, że odda się jej W zu- 


coś o Mar- 


CZWARTEK, 


pnia 28 maja (9 czerwca) 1892 r, Rok IX. 
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ita 


mieślników i robotników warszawskich, 
zgodnie z ich życzeniem, zamknięto i roz- 
wiązano. Kapitały, zapisane na rachuaku 
osobistym każdego uczestnika, wraz z pro- 
ceńtami wynoszące około 60,000 ra., wy- 
płacono właścicielom do ręki. 

X Departament kolejowy opracowywa 
nowe przepisy o ruchu pocią- 
gów tówarowyce, których szybkość 
ma być powiększoną, Obecnie: przeciętna 
szybkość wynosi wiorst 20 na godziuę, 
powiększoną zaś ma być do 25-ciu, a na- 
wet do 30-stu. Pociągi, składające się 
x większej liczby niż 30-stu wagonów, bę- 


dą przebiegać. tylko, 20 wiorst na godzinę, | 
l ly 


X Dzienniki ruskie donoszą, że droga 
żelazna zakaspijska, która dotych- 
czas była pod zarządem ministerynm woj- 
ny, przejdzie wkrótce pod zarząd ministe- 
ryom komunikacyzj. 

Przemysł. 

X Nowozawiązane towarzystwo kopalń 
ibut cynkowych, posiadające swoją stałą 
rezydencyę w Dąbrowie-Górniczej, ma za- 
miar przystąpić do eksploatacyi gal- 
manu wkopalniach pod Qikuszem, 
jak donosi korespondent „ Wieku”. Będzie 
to operacyn zbyt kosztowna, gdyż rzeczo- 
ne kopalnie, zalane przed laty, uległy stra- 
sznema zniszczeniu, koszt wige wypompo- 
wanią wody będzie olbrzymi. 

Rolntetwo i przemysł rolny. 
X Zbozwozime-w.Ńrólestwie, 


wedłag wiadomości, olrzymanych przez de- | mi; 


partament rolnictwa 1 przemysłu wiejskie- 
go, przedstawiają się w większej części 
miejscowości zadawalająco; w. niektórych 
tylko miejscach są Średnie. Szkody w o- 
zimipie spowodowane są przeważnie nad- 
miarem wilgoci, wypadłej w jesieni, w pół- 
nocnej części kraju, lub zapelnym jej bra- 
kiem (w części połndniowej), a także mro- 
zami w czasie zimy przy braku śniegu i 
powstałej 
gołoledzi; -z 
oddziałały wiosenne chłody i przymrozki. 
Zasiewy wczeshe wypadły pómyślniej, a- 


niżeli późne; żyto zapowiada się przewa- | 


żnie gorzej od pszenicy. Najbardziej u- 
cierpiały zasiewy na miziaach i ciężkich 


i zniechęciła ją do niego. 

— Bezwątpienia. 

— Atena byłaby mi mocno obowiązana 
za taką przysłagę—zanważyłem z goryczą. 

— Narazie mialaby żal, ala póżniej cie- 
szyłaby się, widząc czego uniknęła. 
A w zamian cóżby dostała? piękny 
tytul, czy tak? 

— Byłaby teraz 


saire, 
pani z pomocą. 
przynajmniej, pie zwierzgł si 


z tajemnicy, Ale chyba wtedy 
bym złamać słowa. 


ni powiedzieć nie mogę- 
— Ale gdybyś się czego dowiedział. 


niczeg: 


jej szczęść 


Przy drzwiach 
pożegnaliśmy 
mi 
mó 


i 


w niektórych miejscowościach ! zimna, 
drugiej strony- szkodliwie też |i cieplejszy 


' powitali go, nataralnie, Z 


— Ażeby pani powtórzyć mogła Atenie 


lady St. Ives, a później 
hrabiaę Mazarion, to brzmi bardzo ła- 
dnie — w zamyślenin mówiłą pani Ro- 


— Żałuję mocno, źe nie mogę przyjść 
Szkola. wielka, że jeżeli 
popełuił jazie morderstwo lub., oszustwo 
przedemną 
nie mógł- 


— Ol w takim razie, gdy chodzi o 
szezęście twoich, prawdziwych przyjaciół, 
nie uważałbyś się zobowiązanym do utrzy- 
mania tajemnicy! — zawołała pani Rosaire, 
nie dostrzegając ironii w moich słowach. 

— Dajmy pokój tej kwestyi i niepora- 
szajmy jej więcej; o Margarites'ie nic pä- 


— Gdybym s'ę dowiedział, pomyślałbym 
wtedy jak postąpić, ale nie dowiem się 


0. 

— Kelvinie, doprawdy rozczarowują się 
względem ciebie, muszę ci to powiedzieć. 
Chwilami myślę, że nice a nic cię nie ob- 
i |chodzimy; co do mbie, wcale żalu niemam; 
wiem, że mnie pienawidzisz, chociaż to, co 
zrobiłam, zrobione: bylo w najlepszych za- 
miarach I dobrze, że się tak stalo — ale 
aś je powinieneś dbać trochę. 
Ale, dajmy lepiejpokój,nie chcę sprzeczki, — 
mieszkania pani Rosaire 
się wszyscy. Atena podała 


g z przyjaźnią patrząc w oczy i 
U czułym łosem: 
Kolrinie, EnA mi? 


gruntach. Według 
nych z gub. siedleckiej, pszenica miejscami 
wymarzła (3 — 5%) tak, ża, musiano ją 
siać nanówo. Rzepak, według wiadomości 
z guberni płockiej, wypadł dobrze, wedlug 
wiadomości zaś z guberni. warszawskiej, 
ucierpiał od- mrozów wskutek małej ilo- 
ści śuiegów. Żyto miejscami poczęło „się 
kłosić.  Zbożajare przedstawiają się przewa- 
żnie zadawalająco, a miejscami nawet są 
dobre wschody. Chłody wiosenne wszędzie 
prawie powstrzymały, wzrost i rozwój zbóż 
jarych. Z guberni łomżyńskiej i siedleckiej 
donoszą o zupełnym braka deszcza od 3-ch 
tygodni, podczas gdy zboża jare wymaga- 
wilgoci. Powierzolinia - zasiewów nia 
uległa znacznej zmianie. W guberni sie- 
dleckiej część oziminy i rzepak, w miej- 
scach niskich musiano zastąpić zbożem ja- 
rem. W guberni piotrkowskiej powierz: 
chnia zasiewu żyta zmuiejszyła sią wsku- 
tek wyprzędaży ziarna. przed zakazem wy- 
wozu zbóż, a miejscami wskutek nieuro- 
dzajn. Z guberni radomskiej zaś donoszą | 
o zumiejszenin zasiewów „oziminy z powo- 
da braku nasienia, 
Wykształcenie przemysłowe. 

x. Właścicielka dóbr w okolicy Warsza- 
wj, p. S., krząta się okola założenia szk o- 
ły gospodarstwa wiejskiego dla 
kobiet, z zakresem wyłącznie prakty- 
cznym. Toternat na początek będzie ot- 


| warty dla ośmiu praktykantek z oddziała- 


produkcyi mabiału, hodowli drobiu, 
prowadzenia przemysłu drobnego wi jskie- 


Í go i t. p. Bliższe szczególy będą ogłoszo- 


ne przez inicyatorkę po załatwienia odpo- 
więdnich formalności, 


Z MIASTA. 


—— 
Z chwili. Po trzech dniach deszczu i 
wczoraj ukazało się zuowu słońca 
prąd powiał nad Łodzią. Spra- 
spacerów łodzianie 
przyjemnością. 

Zmiany w urzędach. Rząd gabernialny 
piotrkowski uwolnił ne własne żądanie 
dra Damazego. Wieczorkiewicza od obo- 

Lord St. Ives zbliżył się w tej chwili, 
udszedłem, nie mówiąc słowa. 

Wracalem samotny, powtarzając usłysza- 
ne słowa. Tonie było przecież ziudzenie, Wy- 
raźnie słyszałem te słowa: Kelyinie, przeba- 
czasz mi? Cochciala przez nia powiedzieć? 
Skąd ta zmiana w ciągu godziny? Dlaczego 
prosiła o przebaczenie? Czyż zrobila już nie- 
złamane postanowienie?  Opuszczała mnie 
na zawsze i nieodwołalnie? Te rozmyśla- 
nia pogrążyły mnie w rozpaczy, odebrały 
wszelką nadzieję, mimowoli wybuchnąłem 
gwałtownym płaczem: 

— Ateno, moja ukochana, uroczą Ate- 
nol -= szeptałęm, stojąc na ulicy, Ikając 
głośno. Wyznanie to, świadczące o sla- 
bosci mojej natury, uśmiech politowania 
sprowadzi. na usta wielu: dojrzały mężczy- 
zna, wybuchający bysterycznym . placzem 
ma myśl o utraconej miłości!.. Ci, którzy 
wezmą to za objaw słabości chąraktern, 
niech przynajmniej uznają siłę prawdziwej 
miłości... Doszedjem do przekonania, że 
Atena dsla stanowcze słowo. komuś inne= 
mn, a odgadując moje cierpienie, chciała 
je złagodzić swojem obejściem, Zrozumieć 
tylko mie mugłem, co spowodowało tak 
nagłą zmianą? Z początku wieczoru tak 
obojętna i chłodna, przy końcu tak czuła 
1 przyjaciejska!... 


gnieni wieczornych 


z wyrazu jego twarz 
ko młożone, Mac- 


wyrazistą fizyognowią, odbijało się na niej 


dno siówko ze świata zewnę 
wsl ponury. 
bienie: widniało z całej postawy. 
się Mac-Muvchad« 
pistolety, szpndy? 


wiadomości, otrzyma: į wiązków 1 


W hotelu. oczekiwał już Mac-Murchad, 
odgadlem, że wszyst- 
urchad miał dziwnie 


najdrobniejsze wrażenie. Zazwyczaj po- 
siadał marzycielski wyraz twarzy, ale je- 
0 nsda- 
wato jej blask słoneczny, Gdy jednak by- 
mściwość i zaciętość malowa- 
ła się w rysach, a gdy smutny, przygnę- 


— Wszystko przygotowane — odezwał 
to, jaką broń, wybrał, | 


CENA OGŁOSZEŃ. 

?a jeden wiersz potitom lub za Jege 
miejśce 6 kop, z nstępstwam wrazie 
częściej powtarzających sig alho wip 
kasych ogłoszeń Odpowiedniago rebata 

Hekrelagi: sa każdy wiorss I) kop 

Reklamy: za kaśdy wiersz 12 Wop. 

Stałe 3 wierszowe ogłowsenia mira: 
sowa po ra. 2 miesięczni”. 

Od naleźności przewykszających 10 
gabli ustępstwo dodatkowa ogólne 5 
pras. 


aM ŘŘŮŮ——Ů————ČŮČ— 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzieunika* 
| aras w binrze ogłoszeń Rajchmaua i Frendlera w Warszawie. 


Rękopisy nadestane be: znstrretonia — nie bolg swracane. 


karza przy szpitała w Hasku. 

Ranga. Naczelnik powiatu brzezińskie- 
go, radca dworu Jnlian Bazylewski, otrzy- 
mał rangę radey kolegialnego. 

Wystawa ogrodnicza. Komitet wystawy 
ogrodniczej w Łodzi zajęty jest obecnie 
rozsyłaniem zaproszeń do udziała w Wy- 
stawie. Wkrótea ma przybyć tutaj jeden 
z członków warszawskiego towarzystwa 
ogrodniczego dla naradzenia się z człon- 
kami komitetu wystawowego nad szczegó- 
łami urządzenia wystawy, 

Z teatru. Z powodu zimna, nasz per- 
sonel dramatyczny przeniósł się onegdaj 
z letniego teatrzyku p. Sellina do teatru 
Vietoria, gdzie odegrano „Kacyka Koko”. 
Dyrekcya teatru ma zamiar stale, w va- 
zie niepogody, przenosić spektakle z przy- 
bytku letniego do zimowego. Wpłynie to 
na... niezawieszanie przedstawień, co się, 
niestety, zdarzyło w ubiegłą sobotę i nie- 
dzielę. 

Wybory. Oprócz wym'enionych w: mie 
dzielnym numerze „Dziennika* kandyda- 
tów na sędziego gminnego w + okrą, i 
powiatu łódzkiego, przedstawieni są do 
wyborów pp.: Namysłowski, b. wójt gmi- 
ny Brużyca i Gruszecki, naczelnik stacgi 
pocztowej w Aleksandrowie. 

Z sądu, Wczoraj drugi wydział piotr- 
kowskiego sądu okręgowego r ozpoczął są- 
dzenie spraw karnych. Pomiędzy iansmi, 
rozpatrzoną była sprawa następująca: Dnia 
30-go sierpnia r. z. do restanracji 
p. Karola Kacza przyszedł pijany miesz- 
kaniec tutejszy, Grzegorzewski, i zażądał 
wódki. K. wszczął sprzeczkę z przybyłym 
i wreszcie wyrzucił go za drzwi, Popchnięty 
G. spadł ze schodów, takani uł. 
Sąd okręgowy, po zbadaniu Ś ÓW, ska- 
zal Kuncza na miesiąc areszt — — ——— 

Wściekły pies. Onegdaj na ulicy Piotr- 
kowski zabito psa, podejrzanego o Wście- 
kliznę. 

Kradzieże. Do mieszkania p. Gustawa 
Szmidta, na folwarku Zegrzanki, dostali 
się zlodzieje i, wynieśli różaych rzeczy na 
sumę rs. 200. Podejrzenie © kradzież pa- 
dło pa troje ludzi, zamieszkałych w Ze- 
grzankach, których aresztowano, Za śledz= 
— Przeciwnik twój zdaje się nie umie 
władać orężem, wybraliśmy pistolety. Ale 
mie odzadłbyś nigdy, gdzie naznaczono 
miejsce spotkania. 

— Szczyt Lycabettusu, 
jewski? 

— Nie, walczyć będziecie na równinie 
Maratonu. 

— Żartujęsz chyba, 

— Wcale nie, wszystko nplanowale. 
Mr. Pollen wyjdzie z Aristoboułosem pod 
pozorem przyjrzenia, się wschodowi słońca 
i spotkamy się na równinie. 

— Kto jest drugim sekundantem Polle- 
na? anglik? 

— Nie, jakiś grek, nazwiskiem Marga- 
rites, * 

— Margarites! a on skąd się wziął? 

— On, właśpie podał myśl Maratónu i, 
co prawda, myśl nie zła: miejsce cieszy sią 
opinię kryjówki rozbójniczej, żaden więć 
turysta-anglik nie ośmieli się przyjść tam, 
a że Rosaire przed czwartkiem nie 
projektuje nowej wycieczki dla swoich ga- 
ści, będziemy więc bezpieczni. 

— Maraton... ostatecznie wszystko jë- 
dno, gdzie się bić będziemy, ale to trochę 
Śmieszne, taką miejscowość obrać za pole 
takiej walki. 

-= Sung mamy przed wschodem słoń- 
ca, Aristobonlos ma nas zbudzić, ale ja 
pe mógibym spać przed podobnem zaj- 

em. 

— Ja się tam położę | radzilbym ci iść 
za moim przykładem — irc kawy 
się na łóżko. Pojedynek na polach Maratonu, 
pojedynek z Pollenem, czyż to wie sen, 
mara nocna? Wrazie, gdy Pollenowi spo: 
doba się zabić mnie, w Ateny oczach po- 
zyskam może jako umarlg ma 
tej świętej równinie. Demosteneń wolal: 

„W imię poległych na polach Maratonul* 


(D. c. m). 


czy park kró- 


twa okazało się, że skradzione bik e So 
ukryli w życie pod lasem zgierskim, miej. z dykonać og 


sca jeduak wyjawić nie chcieli. 

Ż zakladu rymarskiego p. Maksymilia- 
na Fiszera w R 
rozy skur I różnych rzeczy na sumę ts. 


Podziękowanie. 

Na rzecz ochrony dla dziewcząt wyzns- 
nia mojżeszowego w Łodzi ofiarowali pa- 
nowie: Tzr. K. Poznański ra, 37 k.50, M. 
Poznański rs. 18 k. 75, August Baruch 
rs. 18,—razem rs. 74 k. 25, jakoteź p. Z. 
Jarociiski, zokazyi odbyć sig mającego W 
dniu 12 b. m. śluba swej córki, 7 sztuk 
towaru. 

Za powyższe ofiary zarząd ochrony skla- 
da szanownym oflsrodawcom nprzejme po- 
dziękowanie. 

P. o. przewodniczącej Anna Hertz. 


Z poza Łodzi. 


Warszawa |" 


Przedstawienie regentów. warszawskich 
o przywrócenie poprzedniej taksy od 
protestów, wyższej niż teraz obowiązu- 

a, mie uzyskało przychylnej decyzyi, 

a mocy decyzyi ogólnego zebrania sądu 
okręgowego, regentom zakomunikowano, 
że protestowanie weksli nie może się od- 
bywać ani w dni galowe, ani w dvi Świą- 
teczne st. st. 

Warszawska rada gubernialna 
dobroczynności publicznej w miej- 
sce ks. Manwelowa i p, J. Górskiego wy- 
brała do grona swoich członków Ksawe- 
rego hr. Branickiego, właściciela Wilano- 
wa, i Kazimierza Sobańskiego, właściciela 
dóbr w powiecie błońskim. Główny Na- 
czelnik kraju, jak donosi „Warszawskij 
dniewnik”, wybór ten zatwierdził. 

Warszawski instytut weteryna- 
ryjny w tym roku ukończyli i w stopniu 
Jekarzy zostali zatwierdzeni pp.: Apolinary 
Głuchowski (cum eximia luude), Karol 
Dmowski, Kazimierz Kiedrzyński, Andrzej 
Krikunow, Stanisław Mazus (cum eczmia 
daude), Witold Marx, Lucyau Matuszewski, 
Konstanty Marszsk (cum evimiz laude); Je- 
rzy Mrewliszwiii (can erśmia laude), Mi- 
kołaj Orłow, Michal Piekarski, Włodzi- 
mierz Prokopowicz, Maryan Rychłowski 
Audrzej Sanocki i Waclaw Selnicki. 

Korespondent warszawski dziennika „No- 
wosti™ pisze, iż członek londyńskiego to- 
warzystwa folklorystycznego, Edwards, zaj- 
muje -się zbieraniem w  Królestwię Pol- 
skiem i kraju zachodnim jajek wiel- 
kanoczych, zwanych „pisaukami" lub 
„Krasza! ", któryeh podobizny będą it- 
miaszezona w epeoyaltej publikacyi, wyda- 
wanej w Londynie. 


Dyrektor departa 
r 


Pod gruzami Casamiccioli, 
Z włoskiego. 


(Dalszy ciqq — patrz Nr 125). 

Przez jakiś czas panuje głęboka cisza. 
Po strasznem natężeniu — następuje wy- 
czerpanie; oboje są Śmiertelnie zmęczeni, 

Ona budzi się pierwsza do życia; pomi- 
mo słabości i łamania we wszystkich ko- 
ściach, przysuwa się do obcego, który jak 
bez życia obok niej leżał, 

— I on umrze, jak biedny pies! — sze- 
peze — i ou przejdzie do wieczności. 
żeli ja zaraz nie umr 

Ciche westchnienie 


dzialny przedmiot obok niej leżący, zaczy- 
na się ruszać. 

Szalona radość ogarnia ją ma widok 
tycli słabych, smutnych coprawda, ale tak 
pożądanych oznak życia, 

Przerywają one 


dochodzi dó jej uszn, | wzruszony. 
Wkrótce potem rozlega się jęk i miewi- | pudel, mój Paks! 


przecież plache, dokoła | tuym głosem — drogie, 


zamierza lata bieżące- 
dn lasów I majątków, 
należących do tegoż departamentu. 

W Petersburgu utworzony będzie komi- 


okiciu pod %hodzią, skra- | tet centralny dli przesiedlenia ży- 


dów ruskich do Argentyny. Będzie 
to tylko oddział paryskiego komitetu ba- 
rona Hirscha, Działania komitetu rozpocz- 


[ng się zaraz po zatwierdzeniu przez rząd 


mitski | barona Hirscha, W Warszawie ma 
być otworzony oddział tego komitetu. 

W roku zeszłym żydzi kiszyniowscy wy- 
słali do Paryża dwóch delegatów, w cela 
wyjednauia u barona Hirscha poparcia dla 
zamystu wywędrowania z okolic tego mia- 
sta do Argentyny 200 rodziu ży- 
dowskich, z roluictwem dobrze obe- 
zaumnych. Baron Hirsch przychylił się 
do ich prośby i polecił swemu biuru w 
Buenos-Ayres urządzenie dla tych rodzin 
czterech kolonij (pa 50/rodziu w każdej) 
w prowincyi Knotre-Rioa. Obecnie, jak do- 
noszą z Argeutyny, urządzenie tych kolo- 
nij jest joż na ukończeniu. Każda z ro- 
dzin otrzyma po 100- akrów ziemi, oraz 
machiny rolnicze do wspólnego użytko- 


ania. 

W szkołach marynarki w Kurlandyi, ma 
być wkrótce wprowadzony język wy- 
kładowy ruski. 

Wobec pojawienia się zarazy sybe- 
ryjskiej na bydło w różnych miejscowo- 
ściach państwa I wypadków zarażenia się 
ludzi tą chorobą, minister spraw wewnętrz- 
nych polecił gubernatorom, oraz naczelni- 
kom obwodów i miast, przedsięwziąć środ- 
ki przeciw tej zarazie, zgodne 2 istnieją- 
cemi w tym przedmiocie przepisami. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


—0= 
e*s Konyres pokoja. Kouferencyn parla- 
mentarna kongas pokoja zbierze się w d. 29 
sierpnia w Bernie. Ne porządku dziennym sta- 
mie kwestya międzynarodowych sydów rozjem- 
czych, tudzież mtworzeuia międzynarodowego 
biura Centralaego dla szerzenia propagandy po- 
koju. 
+”, Nowa wyprawa naukowa. Ziemia ns- 
Sza ma na północnej półkuli dwa biegang ma- 
gnetyczu*. Jedeń # mich Znajddje sig w Sybe- 
ryi, drugi na archipelogu arktyczoym na pół- 
mocy Labradora i lądu Ameryki, Położenie 
geograficzne ostatniego dotąd nie jest oznaczo- 
nem. Wskutek tegó, townrzystwo geograficzne 


*|w New-Yorku wysyła ekspedycyę naukową w 


te lodowate strony, zadaniem której będzie na- 
kreślenie mapy magnetycznej, tak niezbędnie 
potrzebnej do ustanowienia niezawodnej teo- 
ryi ruchów igły magoesowej. Wyprawa ta bg- 
dzie dopełnieniem poszukiwsń na polu magne- 
tycznem, które od lat kilka prowadzi p, Moa- 
reaux w strefach amiarkowanych, = polecenia 


zapomina wobec wielkich wypadków! Tak, 


przypominam sobie, zanim tu jeszcze zrza- 
cong zostałam, nazywano mnie Tonig. 
Zresztą, wszak imię nic nia oznacza, 
— Dla muie oznacza przynajmniej to- 
warzyszkę niedoli — odparł. 
Wzdrygnęla się nagłe: 
= Jesteśmy żywcem pogrzebani? — za- 
ytała. 
— Tak się zdaje. 
— Czy boi się pan umrzeć? 
— Bardzo przyjemuem mi to nie będzie; 
zdaje mi się jeduak, że we dwoje łatwiej 
nam pójdzie. 


— Żebym ja tylko ostatnią nie była! — ! 


szepnęła głacho. Nie mogę znieść zapachu 
trupa i tak straszno mi było, jak biedny 


Je- | pies na moich rękach skonał. 


— Jaki:pies? — zapytał żywo i dodał 
To zapewne mój biedny 
Gdzież on teraz leży? 

— Naprawo od pana. Trochę niżej... 

y nic pan nie widzi? 

— Nie! Ale może coś poczuję—i począł 
szukać we wskazanym kierunku. 

— Otóż jest! — zawołał po chwili smu- 
biedne zwierzę, 


niej panujące milczenie i wypłaszają strach jakże cię teraz spótykam! 


pozostania samotną w tym ciemnym, pò- 
onrym grobie, 

Fala gorącej wdzięczności dla mimowol- 
nego, nie mniej przeto drogiego, towarzy- 
sza niedoli zagłuszn w niej 
uczucie, prócz chęci niżenia jema. 

Ostrożnie przysuwa się do niego i glo- 
wę jego na swoich kolanach sklada. 
Dziękuję! — szepnął niezrozumiale, 

Dlagi czas pozostaje tak, jęcząc cicho, 
nå nareszcie z glośnym okrzykiem bóln, 
nsiluje podvieść głowę do góry. 

— Jesteś pan raniony? — za 

— Taki.. 
Zdaja 
Wielką raną. 

_Przestal jęczeć ipo chwili zapytał o 
wiele pokojniejszym PJ głosem, 

— Kto pani jesteś ; 


pytała. 
. A może... zmęczenia wielkie... 


— Czy prędko ciało jego psuć się zacz- 


nie? — zapytała, wzdrygsjąc się. 


Widocznem bylo, że myśl ta stała się 


jej idóe fire, która jej na chwilą nie o- 
wszelkie inne | puszczała. 


— Nataralny proces rozkładu nastąpi 


zapewne niezadługo — odparl.—Trzeba się 
zabezpieczyć przeciwko jego skutkom. Na. 
Jowisza, żebym tylko wiedział co się z mo: 
ją ręką stało, boli maie nie po ludzka i 
zdaje się, nie znajduje się na swojem miej- 
sen. 
ramieniu? O, tak! 


Czy pozwoli pawi oprzeć się na jej 


Po chwili rozległo sią silne uderzenie 


mi się, że moje cialo jest jedną | nogą i trap psa zrzucony został w glębię, 
z której przed cliwilą jego pan sią wydo- 
stal. Ten ostatni, wyczerpany, upadł zno- 
wu ña ziemię. 4 


— Wszystkie kości moje są znistdżo- | 


yby namyślając się co odpow chaniczvie pogłaskała rek: te 
25 takich drobnostkach łatwo sią) włosy. Tak chętnie p s z panl 


górników taza 400, między tymi pięciu 
sluchaczy a zeta górniczej, SR Maga” 
jest tak przepełuiony gazomi, Że minie dwa 
tygodnie, zanim będzie się można tam dostać 
dla wydobyeja zwłok. Na cmentarza w Prry- 
bramie i Brzozowej Ilorze kopano a wspólne 
groby na 350 w, W szybie „Adalbert" 
znaleziono tyle pojedyńczych części ris? lads- 
kich, že napełaiono niemi trzy wozy. Zwłaki 
niepokaleczone 1 pieporozrywane są tak p- 
brzmiałe, iż wszystkie gotowe tramuy okszały 
się zarmałe i musiano robić nowe. Uprzątanie 
zwłok potrwa to dwa tygodnie, napruwa sey- 
bów z 15 miesięcy. Szkody, zrządzone przez 
katastrofę, obliczane 54 przez biegłych na 2*/, 
mil. zir. Oprócz skarbu, meją w tom udział i 
osoby prywatne, Górnicza kasa pomocy traci 
znaczną część swojego majątku, Z dnia 4-go 
b. m. donoszą, 7e przy robotach ratunkowych 
zginęło 27 osób. © przebiegu tych robót piszą 
do „Neue fruie Pressę': W szybach „„Adal- 
bert* i „Franciszek Józef* można było w duio 
2 gim b. m. o 13-ej w nocy rozpocząć nano- 
wo roboty, gnzy bowiem stopniowo ustąpiły. 
Do godziny i0-ej rano wydobyto 06 trapów, 
w pół godziny późwiej liczba ich wynosiła prze- 
silo sto. Tłamy ludzi otaczały wjazd do obu 
szybów, to zawodząc i łkając rozpaczliwie, ta 
nierachome z przerażenia i bółu, Twsrze ofiar 
są wykrzywione, zuwnętrznych obrażeń na ich 
ciele wszakże nie ma. Lekarze stwierdzają u 
wszystkich śmierć przez duszenie, Wielką 
trwogę wywołała wiadomość, że w szybach na- 
gromadzone sę zapasy dynamitu; wieść ta oks- 
zała się o tyla przesadzoną, że zapasy są tak 
niewielkie i w takich miejseach umieszeżone, 
ił jakiekolwiek niebezpieczeń:two jest wyłączo- 
ne, W szybie „Prokop™ roboty ratankowe ma- 
siano przerwać skatkiem dymu. —W środę wie- 
czorem nsłyszano z szybu „Franciszek Józef 
21 uderzeń dzwonu, dowód, że zoajdują się 
jeszcze w kopalni żywi. Kobiety i dzieci uklę: 
kli przy wejścia do tego szybu i zanosili mo- 
dły do Wszechmoenego o urstowanie mężów, 
synów i ojców. Z Wiednia douoszą, że kuta- 
strofa spowodowała zbrodnicza ręka, Ocaleni 
robotnicy twierdzą, że spostrzegli ogień jedno- 
cześnia w kilku rótnych puaktach. Z zeznań 
tych wyprowadzają wniosek, że był to zamach 
ma zniszczenie szybu kopalni srebra. 

x% Powódź i pożar. Donoszą z New-Yor- 
ku: Titasville i Oil City zalane, W fabryce ra- 
fineryi nafty wybachnął pożar. Setki wsób zgi- 
nelo w wodzie i płomieniach. 

s, Dunaj wylał w okolicy Wiednia. 

a*s Wezuwiusz rozlewa szeroko lawę, Fog- 
gię pawiedziło silne trzęsienie ziemi. 

+”, Lekarz i pacyent.— Jakże doktór gna- 
lazłeś dziś stan mego zdrowia? 

— Bardzo dobrze! Masz pau jeszcze nogi apū- 
chnięte, ale to mnie nie niepokoi, 

— Wierzę bardzo.. gdybyś doktór miał spachnię- 
ta poi mnieby to również wcale nic nie obcho- 
zito. 


TEATR i MUZYKA. 

Z Dziś w teatrze letnim, odegrana bę- 
dzie po raz pierwszy jednoaktówka p. t. 
„Pani kapitanowa” i 3aktowa komedya 
Greybnara p. t. „Słodka trucizna”. 


PIŚMIENNICTWO. 


3 W ostatnim numerze, „Prawą 
znajdujemy kilka wielce trafuych uwag 
da” dzisiejszej aktoromanii, wypowieżj 
nych przez Posła Prawdy w , 
veto“, Uwagi te wywołał niedawny Sta 
uczniów warszawskiej szkoły deklamug 
istuiejącej pray- towarzystwie Mazyczy 
który to popis stwierdził pewnik, iż ug 
w ostatnich czasąch zbyt dużo it 
ców. i panien chce się garnąć pod skr, 
dla Melpomeny, Nie kwalifikuje ich dą g 
go talent, ale wprost jakaś... mania, 

„Przez miłosierdzie nad S0bĄ — wolą ją 
sel Prawdy—nie rozmuażajmwy aktorów, i 
mamy ich za wiele! Pomijam Warsa 
tu eo dziesiąty mieszkaniec lub mieszgy 
ka jest, lub, skutkiem „intryg” ipis 
szkód zewnętrznych*, nie jest 
Magzim, Żólkowskim, Modrzejewską, Pe 
pielówną i t. d. Ale również gęsto zyjęj 
ki muzy teatralnej rozsiana 84 na propig 
cji Jeżeli podczas przejazdu w jakiejś gą 
lub miasteczku pęknie ci resor, złamie ay 
koło, zechcesz oddać list, zachorujesz, me 
żesz nie znaleźć: kowala, stelmaclia, p 
haltera, lekarza; ale gdybyś w jakinty, 
wiek zakątku naszej ziemi postanowil g 
rządzić leatr amatorski, zabrałbyś uatye 
miąst potrzebny komplet aktorów, q 
„iskra boža“ tli się w milionach piers , 
wielu rozdmachaje ją, pomimo najstrwy. 
niejszej chłosty losu,“ 

Następnie opowiada Posel Prawdy 4 
spotkał w życiu kilkn kolegów z kry 
szkolnej, którzy, pi stąd ni zowąd, zógaj 
aktorami Jub nawet „dyrektorami teatra, 
Wyglądają teraz beznadziejnie, smatole, 4 
jednak byli to ludzie, których serce ogrze. 
wat jakiś płomień, których umysły nialy 
pewną lotność i siłę, bo przecież baływ 
nie zostanie aktorem, Czy na każden ję. 
nem stanowisku pyta Poseł Prawdy. 
dzie ci nie. byliby pożyteczniejsi i zac. 
śliwsi?... 

Nikt nię zaprzęczy, że tak, bo na dej 
sceniczne prowadzić powinien człowieką 
iukaligeokuRKO jedyuie tylka — prawdziwy 
talent. 


J} 


Telegraf XX-go wieku. 


Ameryksóski dziennik „Western Elee. 
triciau**, wychodzący w Chicago, donosi o 
nowym: wynalazku Edison's. 

Dotąd telegraf elektryczny nie 
funkcyonować bez trzech niezbędnych przede 
miotów: 1) aparatu, wytwarzającego prąd, 
2) drutu, zawieszonego w powietrzu lub 
ukrytego pod ziemią: lub wodą, a łączącego 
dwie miejscowości, mające przesłać sobię 
telegram, i 3) aparatu, odbierającego prze: 
syłane mu za pomocę drutu znaki, czyli 
depeszę. 

Edison uważa drat za zbyteczny, równie 
jak slupy przybrane porcelanowemi gar- 
nuszkami, drut tet unoszące. Aby prze 
nieść depeszę ż jednego miejsca na drugie 


na pociechę powiedziala, ale skądżeż iu 
wziąść pomoc lub pociechę?! 

— QOdpoczuij pan — szepnęla — a jak 
się rozwidni... 

— Dla nas może pie rozwidni się już 
nigdy — przerwał jej śpiesznie. 

— Gdyby tylko śmierć niedlugo dała 
czekać na siebie! 

— Toby jej się po raz pierwszy zda- 
A zwykle przychodzi aż nadto wcze- 

nie. 

— Qzy pan niechętnie umiera? 

— Stanowczo twierdzić tego nie mogę, 
w każdym razie, jeżeli już uwrzeć trzeba, 
lepszej towarzyszki wynaleźć sobie nie mo- 
glem, 

Zdawało się, że nie zrozumiala wea- 
le tego komplementu i po krótkiej pauzie, 
zapytała znowu tym samym tonem: 

Czy masz pan ojczyznę? 

— 0, tak, i w tej chwili czuję się jesz- 
cze bardzo damnym z mojej kochanej An- 
glii. A gdzież jest pani ojczyzna? 

— Ja nie mam żadnej. 

— 0, nie jesteś pani włoszkę? 

— Muszę nią być. Ale prawdziwą moją 
ojczyznę opłakiwałam życie całe, wraz z 
innymi ziomkami mymi. 

Westchnął i poruszył się niespokojnie. 

— Czy może ciążę pani zanadto? — za- 

pytał po chwili milczenia. 
O, nie! — odparła ponuro — nieraz 
mi już w życiu ciężej było... Przyjemnie 
jest wiedzieć, że nawet w grobie komuś 
pomocnym być można. 

Znowu pauza. 

— Gdybym ja tylko wiedział — zaczął 
znown — co się z moją ręką stało, mógl- 
bym sprobować zoryentować się w tej cie- 
mnej norze. 

— Gdyby nie tð, że się boję panu ból 
sprawić, mogłabym... 

— Pani ręka nie może sprawić bólu! — 
odparł wesoło. 

— A więć zobaczę, eo pana jest osta- 


tecznie... 

Ale słowa zamarły jej na ustach, Rę- 
koma badając jego ramię, ujęła, zamiast 
ręki, krótki, nawet lokcia niedosięgający 
kawał ciala; po bliższem zbadaniu okszało 


się, że pozostała część ręki, jakkolwiek 
odłamana, wisiała jeszcze, trzymając się 
skórą przy tamtej. 

ańska ręka jest złamaną! — rzekła 


głacho. 

— Spodziewałem się. tego! — odparł u 
pozór spokojnie, starając się zapanował 
nad sobą; po chwili dodał: 

— Czy nie byłabyś pani tak dobrę zr 
widować moje kieszenie? W jednej z uich 
znajdziesz prawdopodobnie scyzoryk. 

Miicząc, usłuchała go. Kolejno wyciąga 
ła z kieszeni rozmaite przedmioty: pale 
feuille, listy jakieś, gazetę, chustkę od n- 
sa, papierośnicę — noża tylko brakowałł 
jeszcze. 

Jedne po drugich rzucał on je w prze 
paść, do której pies wrzaconym z 
chustkę tylko zatrzymał, a gdy poczuł 4 
ręku papierośnicę, zawołał wesoło: 

— Gdzie są papierosy, muszą być także 
zapałki! — i prawą rękę sięgnął do dri 
giej kieszeni. 

— Eureka!t—zawołał wesoło po chwili 
znalazłem pudełko, razem z nożem! Terit 
wyrwiemy śmierci -jeszcze chwil kilka 
Bierz pani drogocenne pudełko światła ży* 
cia naszego, ale proszę być oszczędną 
zapalić zaraz jednę, Ja tymczasem nóż p 
trzymam. 

Niespodziewane to odkrycie zelekiryz* 
walo go. Podniósł sią i na prawej rt 
wsparty, oczekiwał z natężeniem pierwsz) 
iskry światła. Ona, przeciwnie, p 
zupełnie obojętną i apatyczną. Można po 
wiedzieć nawet, że jego radość jeste 
przybita ją bardziej: on nie mógł jest 
oderwać się tak od życia, jak ona, 

W milczenia wzięła muz ręki pudelko. 
Słyszał, jak je otwierała; szybkie, 
potarcie i cienka woskowa pałeczka zaj” 
lila się! Jednocześnie spojrzeli sobie w004} 
Twarż zak z i rami 5 

szpacona, prawie nie do poznani 

— Witam paniąl=rzekt po chwili wzi- 
szony—witam w grobiel,.. Poznałem HA 
dawno po głosie, nie dowierzałem jed 
sobie. Tym razem będziesz pani sa 


yo ag uwy eenoiaat ad 
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= bardzo oddalone, wystarcza mu ja- 
s ewodnik powietrze. Weding jego 
rięrireniś, skóro wystrzał armatni Inb 
wh dynamitowy przez falujące kręgi 
WP zzuego powielrza przenoszone są Í 
Mat daleko, dla czegóżby elektrycz- 
pla miala skorzystać z drgań powie- 
m l wywołać niemi echo w aparatach 
rajessczonych w stosowiej do siły ich 


4 znacznej wysokości, 
zje dozwalały falom powietrza dotykać 
jej, lub łamać się o drzewa i budynki, 
zby go znacznie oslabiało. Tak urządzo- 
ge SIACJE będą mogły z łatwością otrzy- 
saé znaki alfabetn -Morse'a, byle tylko 
ty miały dostateczną ilość elektrycz- 
mid, tò jest byle prąd był dostateczaie 
silnym stostnkowo do oddalenia stacyj. 

Telegrafy takie, oprócz ekonomii w ich 
dowie, która według obliczeń Kdisow'a 
pa być wielką, oddalyby uslugi zwłaszcza 
w casie wojny. Oblegane miasta mogłyby 
odbierać i wysyłać swe depesze. Wodzo- 
„ie również nie potrzebowaliby obawiać 
się 0 przerwanie przez nieprzyjaciela ko- 
nunikacji telegraficznej i byłoby wiele... 
bardzo wiele pożytku z nowego tego wy- 
ualśzku, potrzeba na to wszakże, aby npa- 
raty owe wzniosły się z papieru na żąda- 
ze przez Edison's wysokości. (2) 


TELEGRAMY. 


Kopenhaga, 6 czerwca. (Ag. płn.). Najja- 
śaiejszy Pan i Jego Cesarska Wysokość 
Qesarzewicz Następca Tronu dziś o godzi- 
nie 10-tej wieczorem raczą udać się ha 
jacht „Gwiazda polarna”, który wkrótce 
ula się do Kieł. 


Cesarska Mość Najjaśniejszy Paa 


Tròu udali się wczoraj, o godzinie 9-ej 
miuat 20 wieczorem, do Kielu 

Petersburg, 7 czerwca. (Ag. póln.) Ogło- 
sòno rozporządzenia; 1) o- zatwierdzeniu 
rusko-kankazkiega towarzystwa naftowe- 
go, którego założycielami są: kupiec ry- 
ski Maks Albrecht, prowadzący handel 
pod firmą A. Elrich & Comp. i dom lian- 
dłowy Bracia Kamarin; 2) o wykupie przez 
skarb kolei żelaznej wurszawsko-terespol- 
skiej, 

Petersburg, 7 czerwca. (Ag. półn.). „No- 
woje wremia* dowiaduje się o oprzeowa- 
niu w sferach prawodawczych projektu 
środków karnych przeciw lichwie. 

Petersburg, 7 czerwca. (Ag. półu.). Na 
akcie urcczystym instytutu iużynierów ko- 
manikacyj, zarządzający  ministeryum ko- 
munikacyj wyraził kończącym kurs nadzie- 
ję, że będą oni gorąco strzegli tradycyj 
instytutu, wpojonych wówczas, kiedy in- 
stytut miat orgamizacyę wojskową ; i był 
dalekim od wszelkich zgutnych objawów 
ducha spolecznego nieporządku, Tylko 
przez stale, tczciwe służenie interesom 
państwa, człowiek może pozyskać u schył- 
ka lat szczęśliwe przeświadczenie, że nie 
był smutnym społecznym kąkolem. 


DZIENNIK ŁODZKI. 


Petersburg, 4 czerwca. (Ag. płn.). Dzien- 
niki donoszą o pomyślnym przebiegu kou- 
wersyi 6%, listów zastawnych na 5%,. Do 
zmiany przedstawiono listów na sumę 10 
milionów rubli. 

Minister skarba oczekiwany jest w Pe- 
tersburgu, skąd w połowie czerwca wyje- 
dzie do Sztokholmu, wraz z córkami, na 
dalszy odpoczynek. 

Od 13 do 22 maja (st. st.) wpłynęło do 


jeglości. 

Oba tylko, aby blachy, mające ode | komitetu specyalnego 62,611 rs, w czem 

yerać prąd elektryczny, umieszczone były | było 20,000 rs. od towarzystwa szlachec- 
a tym sposobem | kiego w Petersburgu, 


16,546 rs. od osób 
i instytacyj ministeryum skarbu, 7,500 rs. 
od różnych ofiarodawców z Serbii, 1,000 
rs. od kijowskiej rady miejskiej, 

Wyszło rozporządzenie, aby we wszyst- 
kich prawosławnych parafiach otwierano 
parafialne szkoły cerkiewiie i elementarne, 
niezałeżnie od szkół ziemskich i innych, i 
aby we wszystkięli eparchiach, o ile możno- 
ści, otwierana szkoły czytania i pisania dla 
dziewcząt. 

Tyflis, 6 czerwca. (Ag. póła.). Dziś, o 
godzinie l-szej w polndnie, po krótkiem 
nabożeństwie, odbyło się odsłonięcie i po- 
święcenie pomnika Puszkina, wzniesionego 
na Paszkińskim skwerze, ze składek la- 
dności Tyflisu, Na uroczystości obecnymi, 
byli: pomocnik główno - dowodzącego, gu- 


bernator, gubernialny marszałek szla- 
chty, głowa miasta z członkami rady 
miejskiej i członkami zarząda miejskie- 


go, caly skład pedagogiczny, wychowań- 


Praga czeska, 7 czerwca. (Ag. półu.). | wykórowa 


= 55, wadliws = 


830—650. fradaie 
„Narodni listy” piszą, że odwołanie wy- se SA 21 tro ral. — — —, owies 286— 


stepów gościnnych artystów x 
françaises w tedtrze niemieckim w Pradze 
czeskiej uważać należy za pierwsze zwy- 
cięstwo uarodowe narodu czeskiego. 

Praga, 6 czerwca. (Ag. półn.). Arty- 
ści paryskiej „Comódie fraucaise” nie chcieli 
grać w teatrze niemieckim. Wytoczono 
im proces o narnszenie kontraktu. 

Paryż, 6 czerwca. (Ag.pla.). Z wido- 
wiska, nrządzonego w operze, wyznaczono 
40,000 fe. dla głodnych w Rosyi. 

Nancy, 6 czerwca. (Ag. pln.). Przy- 
był tu prezydent Carnot, Wszystkie do- 
my przybrane francaskiemt flagami waro 
dowemi. Na ulicach miasta wzniesiono 32 
bramy tryumfalne, z których jedna kosz- 
tuje 5,000 fr, Marsze wojsk przedstawia: 
ły piękny widok. 

Londyn, 6 czerwca. (Ag. półn.).  Ksią- 
żę Ferdynand Koburg wyjechał do Balmo- 
ra), ażeby złożyć wizytę królowej. 

Rzym, 6 czerwca. (Ag. półn.), W izbie 
rozstrząsano dziś czasową konwencyę hau- 
dławą z Balgaryą i zatwierdzono ją. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 3-qo czerwca. Wekale krót. term. na: 
Barlin (2 d.) 46.66, 60, 62, 47'/,, 45 kup; Lou- 
dyn (3 m.) — — — kup: Paryż (10 d) — — kup.; 
Wiedeń (8/d.) 789.70, 66,60 kupą 4. listy li 
kwidacyjne Królestwa Hoiskiero duso 08.75 żąd., 
—.— kupą takież mało 98.60 żąd., —— rur) 


50, rmaka pożyczka wachoduia Il-aj emiagi 103. 
cy zakiadów naukowych i wielu dy-|żąd, my i Mi [N-oj tsył 10575 żąd., 
gnitarzy. Głowa miasta wygłosił mowę. R kup; za) w o baa "z ż= 

p < Jan. | żąd., —, = kup. rasi 0 a premiowa 
Artysta Dawidow odczytał wiersz. Nat- | 45, roku Fej anii 3 kop KRA K 1308 r. 


czyciel Ilgo gimnazynm męskiego, Gto- 
wiński, wygłosił obszerną mowę ò znacze- 
nia Puszkina. dla Kaukaz, i Kavnkazm 
dla Puszkina. Na pomnika złożono trzy 
wieńce od miasta i zakładów nankowych, 


Kopenhaga, 7 czerwca. (Ag. półn.). Jego Uroczystości zakończyly się wykonaniem 
i Jego | hymnu narodowego przez zjednoczone ðt- 
Cesarska Wysokość Cesarzewicz Następca | kiestry trzech gimnazyów. 


Kiel, 7 czerwca. (Ag. póln.). Wczoraj wie- 
czorem przybył tu cesarz Wilhelm. Urzę- 
dowego przyjęcia niebyło. Na dworcu ko- 
lejowym znajdowali się: książę Henryk 
pruski, admirał portowy i burmistrz mia- 
sta. Wśród okrzyków, wydawanych przez 
licznie zebraną publiczność, cesarz udał się 
ilo zamka, gdzie przyjęła go %ona księcia 
Heuryka. Po krótkim pobycie w zamka, 
cesarz udał się na poklad jachtu „Hohen 
zollera*. W świcie cesarskiej znajduje się 
sekretarz stanu dla spraw zewnętrznych 
rzeszy niemieckiej, baron Marschall. Wczo- 
raj po południu przybył tu także hr, Szo- 
wałow. 

Poczdam, 6 czerwca. (Ag. pln.). Cesarz 
pea o godzinie 2-giej wyjechał do 
el. 

Wiedeń, 6 czerwca. (Ag. półn.). Cesarz, 
posłowie i delegaci wyjechali do Budape- 
sztu dla uczestniczenia w uroczystościach 
koronaeyi. 

Wiedeń, 7 czerwca. (Ag. półn.). Pod 
przewodnictwem dwu. deputowanych. mlo- 
doczeskich w Bernie morawskiem, utwo- 
rzono wielki komitet dła propagaudy mło- 
doczeskiej, Zgromadzenie wysłało telegra- 
my powitalne do Nancy i do Lwowa. 


pace ROSE ZE: 


; 


I1-ej emiayi —— kup; 5%, pokyczka wawnętrzna są 
ryi I-ej — —żąd., —,— kup., takaż seryi Ili-ej 95.85 
żąd., —— kup; 59, listy zastawne ziemskie Faj 
seryj duże 102.60 żył, —.— kup; takież małe 
—— żąd, —.— kup, takież LI-ej seryi —— ne 
IlI-ej seryi małe 101.90 żąd., —.— kūp, -ej 
seryi —— iyl, —,— kup; 5%, listy zastawne 
m, Warsząwy J-aj seryi 102.35 żąd., 101.80, 80 kup., 
H-ej seryi 102.35 iyt; —, - kup, Hl-aj setyi 102 
iyi, —.— kup; IV-ej seryi 101.50 żąl.; V-ej 
saryi 101.50 żąd, VI-aj seryi 101.50 
żyd, —.— kup; 5*/, obligi miastą Warszawy 
daże 100,50 żąd., —.— kup; takież mała 

tąd, —— knp; 5%, listy zastawne miasta Łodzi 
I udegi 100.50 bid., Irej seryi —.— żąd,, JIT-ej se 
tyi 10000 żąd, —,— kup, TV-ej setyi —.— ind, 
kup.; 6%, listy zastawue miasta Ka- 
lisza —— żyd. takież miasta Lublina —.— żąd., 
takież miasta Płocka — — żądz 6"/, listy zastawne 
wileńskie 102.60 żąd; 6%, takież 100.75 żąd. 
Dyskowto: Merliu 31, Taudgu 2%, Paryż 2/4), 
Wiedeń 4%., Peternbnrg 41/4", Wartość kuponu z 
potrąceniem 57. 


listy smatawne ziemskie 217.7 
waras. I i II 871, Łodzi 475, listy likwidacyjne 


—.— kip, 


63, pożyczka premiowa 1 192.0, If 1108 

Barlin, 7-go czerwca. Rauknoty ruskie zaraz: 
21460, ma dostawą 216.00, wsksla na Wardzawę 
214.30, na Peterahnrg kr. 21425 um Potershnre 
dł. 21360, na Loudgu krát. 20,304, ua Lomdgn At 
20.35'/,, ba Wiedeń 170.80 kupony celne 124.70: 
5%, listy zastawne 67.70, 49, listy likwidacyjne 
66.20, pożyczka ruska 4*/, x 1889 r. 95.25, 4, » 
r ——, 69), renta złota 16460, 5% r. at. a 1854 
r. 10370, pożyczka wschodnia Il eta. 65.70, UI omi 
ayi 7040, 5° liwty zastawne rnakia 10400, ©, po 
życzka premiowa z 1864 roku 16276 takat z I 
r. 149.50, akcye drogi żel, warszawsko-wieleńskie 
——, akcye kredytowe unatrynekie — —, akey 
nmśzawskiego bunku handlowego —.==, dywkonto 
wego ——, dyskouto niemieckiego inuku państ” 
3%, prywatne 13/,*/, 

skiego. Pszenica am. ord. —, paire i dobra — = 
binta 820-835 wybarowa 


NL 


=, mda i PR 


= waka iS z i 
{asol 


rzycki z Łasku, A. Wasserzwaig, 
Hirszfeld, P. Firsow, Ch Kołakow i Snestąkow a 
Piotrkowa, T, Szczucki z Bogusławice, X. Krysiński 
i B. Raabe z Warszawy, 
J. Karnay z Kalisza, 


detui —, aimowy — 
pilny — = 
la — — — za korses, 


rreo 

Dowieziono przawicy 1000, żyta 150, jęczmiaała 
— „Owaa 100, grochu polnego — korey. 

Warszawa, T-go czerwca. Okowita. Hurt. akład. 
za wiadro 100% 11.34 brutto z 
netto bez potrąc.; za 78% 6.84 bratto z potr. Th 
867* netto bez po! Szynki za wiadro 100% I 
brutto z potrąc. %/,, 11.37 netto bez potrąt., AR 
78% 8.96% brutto z potrąc. 2*/,, 3.79 netto bez potr. 

Pełeraburg, T-go czerwca. Łój w miejscu 58.00. 
Pszenica w m. 13,55. Żyto 11.00. Owies w m, 525. 
m ia w m. 46,0% Siamie inisns w w- 14,75. 

odno, 


trye. 2, 1L 


TELEGRAMY GIEŁDOWE, 


+83 Z dnia 7 |Z 
Giełda Warszawska. áT Zane 


Zapłacono 
Za weksle krótkotormiaowe 


aa Berlin za 100 mr. . ~ „] 4665 £6.70 
na Loudyu za 1 b. . . - . . —— —— 
as Paryk za 100 fr.. . . . . =- —— 
na Wiedeń za 100 0. - . - —— | = 
Żędano z końcam gieldy 
Za papiery państwowa 
Listy, likwidacyjne Kr. Pol. drob. | 08,75 93.80 
Baska atama] wschoduia . . 103.50 103.50 
„ A poż, wawu. |. . . «| 9585 | 9545 
Listy zast. ziem, Seryi I A B.|10240 | 102.50 
D » r» IA B.|10190 |102— 
Listy zast, m. Warsz. Ser. L .| 10235 |10225 
2 0 Í PFT. tor50 | 10150 
Listy zast, m. Łodzi Seryi I 10250 | 10050 
* 3 „ m |-<= | ER 
Giełda Berlińska. A 
Bauknoty ruskie garaz „|214.60 | 213.40 j 
a = na dostawę 215— |0350 
Dyskonto prywatne . - . . BA LU! 


m z nA 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel. Schebanow z Moskwy, W. Grass z 


Rygi, Komirowski z Warszawy. P. Żeldowieź 
N.-Mińska, M. Rnziewicz z Radomski, K. Korotkow 
z N»chiczewania, Miczszenko z Odesy, 


Keler i Kobie- 


Hotel Viotoria. E. Dąbrowski, ri 
W. Szturm do 


Strykowski ze Zgierza, 
neraz z Lądkn 
Hotel Polski. Reźwiakow i Uniszówski z Pioteko- 


wa, Majewski z Koblin, Kuske ze Zd -Wpli. 


Warśzńwa, Tigo ozerwóa. Targ na placa Witkow- 


Rozkład jazdy pociągów, 


PB U 
_ Godziny 


WD 4 


1 minuty 


UWAGA. Oyfey oznaczone grubszym drakiem 


wyrażają czas od godziny 6-6j wieczorem do go- 
dziny 6-6j rano. 


_A. 


Justyna Hamburger 


Samuel Fryszman 
aaręczeni, 


r, 
AUCZYCIELKA 
z paleniem gimnazyalnym, 
1dyplowem z ukończenia wydziału 
Pyroduiczego na jednym z uniwer- 
Alelów fracuskich poszukuje leke 
2yki francuski 1 polski, Oferty p. 
1.0. w Redakcyi „Dziennika £- 

1 


p m ZZ DA || 4 
lo pracowni sukien damskich 
„Aleksandry” 


POTRZEBNE są ZARAZ zdolne fw 
Re" sjąniężarki, podręcine, (p 


Ah uczennice: Ulica” Piotrkowska 
1 nowy, dom p. Minora. 1128-3 


N 
Mia 


"Ewan Ek O 
DENTYSTA 
J. HABERFELD 


Dzikiej 


Pokój do wynajęcia 


Anna Librach 
Ludwik Wargulies 


zaręczeni. 


Weingart w Pa- 
1139 


zj W Mm 


nad rzeką Pilicą 
est jeszcze kilka letnich| _ 7essese rea so 

mieszkań do wynajęcia. 
EG" Od połowy czerwca r. b.|Mocxoscxoii Kontopu Poecińczaro Odo 
komunikacya między stacyą To-|ję erip wa anny aa eero aae aa Z k 
aszów a lnowłodzem własnym 
atkiem parowym. 


= ZGUBIONO 


na M 46. 


ZGUBIONO 


Książeczkę legitymacyjną, 
wydaną z magistratu miastą Ło- 
dzi, na imię Józefa Tryciel. 


Łaskawy znalazca raczy takową 
złożyć w tutejszym magistracie. 
113 


Wiadomość dla rodzi- 
ców potrzebujących 
wysłać swe dzieci do 


Ciechocinka 


Osoba zuana przyjmuje dzieci 
izraelskie na stancyę, Prawdzi- 
wa macierzyńska opieka zape- 
wniona. Bliższa wiadomość na 
pensyi p, Heller, ul. Cegielnia- 
894—12 


kartę pobytu, 


wydaną z tutejszego maglstratn, 
na imię Joanny Falkowskiej. 


Łaskawy znalazca raczy takową 
złożyć w tutejszym magistracie. 


[lepesoniaro nucewa 


) Z powoda wyjazda 


KLEP i 


do sprzedania od 1 lipean. Phafen- 
dorf, dom p. Petascha X: 9666-e. 
1127—6 


Do wynajęcia od 1 lipca r. b. 


mieszkanie: 


3 pokoje i kuchnia, |-sze 
piętro, za rs. 260, Ulica Ogroda- 
wa N 3 w domu T. Badr, 

1 


Handlowiec, 


Jbezunny ze sprzedażą PIWA na pro 
wincyi i buehalteryg, z kaucyą rs. 1,500— 
2,500, [na korzystuych warnukach znaj- 
dzie zaraz, lub od 1-gp lipca pomieszcze- 


« Oferty przyjmuje. F. Zasacki 
firmą J. Kossubltn**, SMED LO 


od 8 da 10 rano. 


Na czas wakacyjny, 
urządzam w okolicy leś- 
nej w pobliżu Łodzi łetnią Ko- 
lonię dla młodych panienek, Za- 
ewnia się troskliwą opiekę, Oso- 
y interesowane, w celu bliższego 
porozumienia, zechcą się zgłaszać 
pod niżej wyrażonym adresem: 
Klara Lange, nauczycielka pry- 
watna, ulica Dzika Nr. 58, od 2—5- 
— |po południu. 1084-3 


Do WYNAJĘCIA od 2 lipca r. b. 
dwa pokoje 
ią na 


Oraz obszor= 


partorze, 
Na NOCEXECOTR LATLAGCZTR PyÓ py. t 
me pich EEN p 
„m woztferuernanuiaxa,  |Ulicy, i 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


Podziękowanie, 


Za liczne dowody serdecznego współczucia przy pochowa- 
niu zwłok naszego najdroższego, niewygasłej pamięci Męża, 
Syna, Brata, Szwagra i Wuja 


Ś. P. 


LUDWIKA KINDLENA 


składamy szczere podziękowanie. 


W smutku pogrążona Rodzina. 


Obwieszczenie. Dr Znana firma KAPELUSZY 
Myrekcya Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi R 5 d er 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieru- 
ehomości, w m. Lodzi położone, z powoda niezapłacenia raty Listopado- 
wej 1891 r., wystawione zostały na sprzedaź przez publiczne licyta- 
cye, odbywać się mające 9 godzinie 11 z rana, w kancelaryi Wy- 
działy Hypotecziego, przy ulicy Średniej pod Nr 427 w m. Łodzi, 
przed wyznaczonymi notaryuszami, a mianowicie: 

a) pod X 1089-a, przy ulicy Dzikiej, obciążona pożyczką. tor 
warzystwa rs. 0,900; wadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 1,980; licytacya rozpocznie się od sumy rs, 14,850; termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 30 lipca (11 sierpnia) 1892 roku przed 
notaryuszem Józefem Grabowskim. 

b) pod X 27l-n, przy ulicy Cegielnianej, obciążona pożyczk 
tówarzystwa*rs. 10,000; wadium do Meytacy! Urózyć stę rr a 
nosi rs. 2,000; licytacya rozpocznie się od suniy rs. 15,000; termin 
sprzedaży wyznaczono ną dzień 31 lipca (12 sierpnia) 1892 roku 
przed notaryuszem Janem Kamockim. 

c) pod M% 188-B, przy ulicy Aleksandryjskiej, obciążona po- 
życzką towarzystwa rs. 5,200; wadium do licytacyi złożyć się mają- 
ce wynosi rs. 1,040; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 7,800; ter- 
min sprzedaży wyznaczono na dzień 4 (16) sierpnia 1892 roku przed 
notarynszem Juliuszem Gruszczyńskim. Gea u nars u onqżuenaoć 160 Leopolda Mejstra 

d) pod X 1114-D, przy drodze do ogrodów staromiejskich, ob- |pJó na yaonzerzopenie upërensið niniejszem zawiadamia wierzycieli 
ciążona pożyczką towarzystwa rs. 8,000; wadium do. lioytacyi złożyć |49cnea Jłoopasuwaro. massy, iż, stosownie do decyzyi SĘ- 
13 mające wynosi rs. 1,500; Jicytacya rozpocznie sią ód sumy r. Omice u onbusy UpoXABAGMAXL|iJ ZO komisarza, naznaczone Zo 
12,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień f, (17) sierpnia, 1892 |EPeXxeroB* mowno paacuarpusars „t.jc" do sprawdzenia naleźnośći 
roku przed notarynszem Władysławem FTonscherem. y Cyqeóraro I[pueTaBa m BŁ X€HL aa M eaaa czteromie- 

e) pod X 675, przy ulicy Placowej, obciążona pożyczką towa- PĘKA zez awis sięcznego terminu następujące dni: 
rzystwa rs. 2,600; wadium do ficytoryi złożyć się mające wynosi ra. Mas 38 aua 1892 r. 3 (15) czerwca, 10 (22) czerwca, 

520; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 8,900; termin sprzedaży Cya. Ilpuoran, Cymauckiń. |i7 (29) czerwca i 24 czerwca (6 biiczneśój pad gw ri cy te 

wyznaczono na dzień 7 (19) sierpnia 1892 roku przed notarynszem 1142_ |lipca) r.b, w które to dni wierzy- |] Obstalanka i repafacye wykonywiją 

Konstantym Mogilniekim. Odwaszienie. = [ciele winni się zgłaszać dla spraw- |] skurutnie. f 
pod M 48-b, przy ulicy Zawadzkiej, obciążona pożyczką to-| Cyxeóumū Iipucrasa Crń3xa Mu-|dzenia o gnizinie 10%, rano do Z ania 


f) 

warzystwa 1s. 11,000; wadinm do licytacyi złożyć się mające wyħd-[ponnx» Cyxef 3-ro Tlerpoxoscxa-|syndyka w kancelaryi Sądu Okrę- Dano da neral oog 
si rs. 2,200; licytacya rozpocznie sią od sumy rs. 16,500; termin|ro Okpyra Hrnariń Benouonw Cy-jgowego Piotrkowskiego. | CZNIE dla GWIGTZĄL panią 
urunckifł, xuTexbcrBywniiii BŁ Top.| Tomaszów, 24 maja (5 czerwca) 1892 r. ENIA Angielska Preyjania a aiy 


sprzedaży wyznaczono na dzień 10 (22) sierynia 189% roku przed i 
notaryuszem Konstantym Płacheckim. Jloąsu Br qoxwb NM 1437, OOŁaBNA- Jan Morsztynkiewie:, |fe leczenie Konie LB 4 A koi „el 


KH aco0000IGG6G008$ 
Wielki wybór 


Dryliszków na ubrania 
męzkie i dziecinne 


GŁADKIE i DESENIOWE. 


BEE" Worki i Wańtuchy 
Skład Żyrardowski - 
9 w łŁódzi, ulica Piotrkowska M; 249 (6 nowy): 
Roon A 
D AA ZA W O EA 
[Fila warszawskiego magazy 
N. LEJSERMAN 


Piotrkowska X 45, dom Wiśliekiegę 


Na obecny sezon zaopatrzona w wi 
wybór obuwia 


Damskiego, Mężkiego i dziobu 


hajnowsze fasony, ceny naj przystępu 


w Łodzi, ulica Zielona X 265, 
poleca się względom Szanownej 
Publiczności, ponieważ £ nadal 
stale zaopatrywaną będzie 
w wielki wybór gustownych 
kapeluszy, po cenach umiarko- 
Li ZET | CAOIN 
Qówacaichie, 

Cyaeómuit I[pucras Cstsar Ma- 

OBwx» Cyxelt 3 ro Ilerposonckaro 
1że Mrsariii 3Qu0H0BŁ CymiH 
chiń, muTezberaywmii s» rop. Jlo- 
AGM BŁ Aomb Na 1437, OGGABAWETK, 
uro 28 Mau cero 1892 roxa ©» 10 
ac. yTpa Bb rop. Jloqau no Ifereat- 
ugno yann Bb 4A0xb noze NM 24 
ÖYAETH UpOXABATECH ABHKNHMOG MMY- - 
niecrBo, upuwaąiexaniee Tuxueo| SYNDYK TYMCZASOWY 
„Inrrayepy, sakaw4apniecca Bh Me- massy upadłości 


g) pod M 786-E, przy ulicy Zielonej i Promenada, obciążona |ETE, "TO 28 Mar cero 1892 r. ci dwokat sięgły. kuei kobi S MDL X BILA. 
pożyczką towarzystwa rs. 7,600; wadium do licytae:yi ziożyć się ma- [10 "ac. YTpa BB ropoąż sloxau no sy e T —3 Ta Warikoff i Kwaśniewski 


jące wynosi rs. 1,520; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 11,400; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12 (24) sierpnia 1892 roka 
przed notaryuszem Janem Kamockim. 


Łódź, dnia 7 (19) maja 1892 roku. 
Prezes: E. Herbst. 
803—3—1 Za Dyrektora Biura: L. Gafjevricz. 
ZGUBIONO 
karię pobytu, 


Iierpozoncwofi y ryż B5 40x1 pant- n 

uana nox» N 769 Gymers npoaa-| SSS gy zyc S 
BATŁCA ABHRHNOC KMYLĄECTBU, Upit- a 

saq1emaniee Maepy Ilunrexisxany, PO CENACH NIŻEJ KOSZTU 
BAKIKADNUICECJH Bh MEÓCJA w no- 

cyab u onbaennoe 131 py6.—kou., TT 

ua yaoszerBopenię upeTcEsiń Ile- ZU e na W rze n) 
rpa Cyasonekaro. 


Ounce A onbary UPOXSBAENKHXIK ; A, + 
UpeAMCTOGŁ MOKMHO pa3cuarpusaTk| |] URCZYM kachennychi z powodu zamknięcia filii wi» 


y Cyaeónaro Tipuerana n st xeus| g Jzi, ulica Nowomiejska N. 9. TE: 
potasa na uberé onol; . l 

Man 13 aua 1892 r. 1022—5 Józef Teszner -` 
„| Cyaebnuit Mpucrass SBC. w. za 


ZGUBIONO 
kartę pobytu, 
wydaną z magistrata” miasta Ko-|wydaną z tatejs zego WAD 
dzi, na imię Konrada Kapuścika. (ra imię Marcyan ny. Zgarowskiej. 

Łuskawy znalazca raczy takową| Łaskawy znal: zca raczy złożyć 


złożyć w tutejszym STY jyakową w magis tracie batem 


Wydawca Stefan Kossuth, — - Redaktor Bot: isaw Knichowiteki. „kodnoaeno Jieusypow 28 Ida t 


drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


